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Epilog zajść krakowskich w dn. 21 i 23 marca.Umiana rządu we Francji, połączo- 
na 2 tak silnem przegrupowaniem sił 
^ewnęłrznych społeczeństwa francu* 
skiego, ma poważne znaczenie nietyl- 
ko dla tego kraju, ale niewątpliwie 
^kie dla dalszego układania się stos 
sunków międzynarodowo - politycz­
nych w Europie. Kto wie, czy sytuacja 
Polityczna Francji nie jest dzisiaj naj- 
^ainiejszem zagadnieniem o charakte 
rze międzynarodowym.
. l'rancja przeżywa okres przykrego 
\ °lężkiego oozekliwania. Raz dlatego, 
Ze Pozostawia on dużo niepewności co 
do przyszłego kierunku polityki go* 
sPodarczej, przynajmniej co do pew­
nych szczegółów a powtóre ubezwład* 
tda W okresie przejściowym politykę 
2agraniczną. Leon Blum okazał bo­
giem o wiele więcej odwagi, podnie- 
Cając podczas kampanji wyborczej 
s'vych towarzyszów do walki z oli- 
§archją finansową, niż później, kiedy 
tn.u przyszło realizować skrajny pro* 
gram. Można twierdzić, ie  zwycięski 
..Front ludowy'4 we Francji uczynił 
Wszystko, by uspokbić umysły zacho­
wawczo nastrojonych, bez względu 
Ha przynależność państwową, Francu* 
zów, przestraszonych widmem rządu 
marksistów. Okazuje się raz jeszcze, 
te w systemie partyjnym słowa i pro­
gramy różnią się od czynów bardzo 
jaskrawo. W  ślad za tern Blum prze­
dzierzgnął się niejako w ciągu nocy z 
reformatora i burzyciela ustroju kapi­
talistycznego w zachowawcę. Ucichły 
w zupełności hasła dewaluacji franka, 
nacjonalizacji wielkich banków i wiel* 
kiqh koncernów przemysłowych, ogra 
niczenia kredytów na arrnję. Blum 
Przemawia już dzisiaj niemal iak 'kon­
serwatysta a w każdym razie trudno 
go odróżnjć od jakiegokolwiek z po* 
utyków mieszczańskiego centrum, 

tał się z nieg0 zwyczajny polityk
trzeciej Republiki, w której zmienia- 
Y sie tylekroć hasła, padały gabinety, 

e trwała zawsze niezmiennie polity-
Ka ..centrowa".

Jednakże rozgrywać się poczynają 
Pewne rzeczy -we Francji poza Blu- 
jnem. Rozgrywają się wbrew jego wo*
1 a często też bez jego wiedzy. Rzecz 

cieklawa i pozornie paradoksalna: wła 
śnie w chwili objęcia rządów przez 
socjalistów wybucha we Francji lala 
strajków. Na umiarkowane mowy Blu 
F13 odpowiedzieli robotnicy strajkiem.
, ajki te organizowały przedewszyst- 

m lokalne komitety komunistyczne 
a działo się to pod protektoratem ge* 
nerałnej konfederacji pracy, której 
wp ywy są najprawdopodobniej szer-
Blum ’1 ktAPłyWy partji socjalistycznej.

ciisrwem zamachu z  prawe]
strony dowiedział się niespod2ianie,
ze takie niebezpieczeństwo istnieje 
przedewszystkiem ze strony lewej.

Strajki -  jak donoszą -  wygasają. 
Dziś, jutro niezawodnie wygasną w 
zupełności. Mimo to sytuacja pozo­
stanie nadługo nierozwiązana. Likwi­
dacja strajków postawiła Francję 
Przed ogromnie skomplikowanym pro 

Umatem. Podwyższenie zarobków o  
a w niektórych wypadkach nawet 

w iu-pr° c' nie moze P °zostać k ez
lelkieg0 wpływu na całe życie go* 

f jcze- W zróść muszą koszty pro- 
t U d t  zmniejszyć się musi zdolność 

onkurencyjna eksportującego prze* 
mystu francuskiego. Powstaje w całej 
ostrości zagadnienie zwyżki cen i dro 
zyzny. Może zajść sytuacja, że robot- 
nicy przy wyższych płacach mogą w 
rezultacie zarabiać mniej, niż poprzed­
nio. \

Kraków. 16. 6. (P A T .) Przed sądem 
okręgowym w Krakowie rozpoczął się 
dziś proces o pamiętne zajścia w dn. 
21 i 23 marca b. r. w Krakowie. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 46 osób, 
gdyż sąd postanowił wyłączyć sprawę 
kilku małoletnich. W śród oskarżo* 
nych jest 37 mężczyzn i 9 kobiet. Try  
bunałowi przewodniczy s. s. o. dr. Ba- 
rynowśkli, oskarża prokurator dr. Szy 
puła. Obrony podjęło się przeszło 20 
adwokatów z Krakowa i prowincji.

Akt oskarżenia wygotowany jest 
przeciwko Izraelowi Schitferowi i 48 
tow., oskarżonym z art. 133 § 1, 154 
§ 1, 129, 127. 256 § 1 K. K. i art. 11 
§ 1 Przep. wprow. K. P. K. o czynną

napaść w dniach 21 i 23 marca 1936 r. 
w Krakowie na funkcjonariuszy P. P. 
podczas pełnienia przez nich obowiąz­
ków służbowych, o nawoływanie do 
popełnienia przestępstwa, o publiczne 
znieważenie władzy, o użycie przemo­
cy w celu zmuszenia funkcjonarjuszy 
P. P. do zaniechania prawnej czynno* 
ści urzędowej i o obrazę godności oso 
bistej wojewody krakowskiego w zwią 
z'klu z jego stanowiskiem urzędowem.

W  dn. 21 marca 1936 ,r. Centralny 
Związek Robotników Przemysłu Skó 
rżanego w Polsce oddział w Krakowie 
urządził zebranie strajkujących szew­
ców i cholewkarzy w ogrodzie Zwiąż* 
ku Zawodowego Kolejarzy przy ul.

Dodatnie saldo bilansu
handlowego.

Warszawa. 16. 6. (PA T .) Według 
tymczasowych obliczeń Głównego 
Urzędu Statyst., bilans handlu zagra* 
nicznego Rzplitej Polskiej i W . mia­
sta Gdańska w maju x. b. przedstawiał 
się następująco: przywieziono towa­
rów na ogólną sumę 81 milj. 173 tysią*

ce zł., wywieziono zaś za 85 milj. 173 
tys. zł., zatem dodatnie saldo w maju 
wynosi 4 miljony zł, w porównaniu z 
kwietniem r. b. wywóz spadł o 1 milj. 
343 tys. zł., a przywóz zmniejszył się o 
2 milj. 419 tys. zł.

„Sytuacja jest gorsza
n iż w  1914 r.

Londyn. 16. 6. (P A T .) Brytyjski mi 
nister wojny Duff Cooper w wygło* 
szonem dziś przemówieniu ostrzega 
społeczeństwo przed grożącem mu nie 
bezpieczeństwem wojny. Mówca pod­
k re śliła ś  bardzo trudną rzeczą jest 
przekonać społeczeństwo brytyjskie, 
gdyż panuje pogląd, że straszyć ludzi 
nie należy, ale — zdaniem ministra — 
ci, którzy posiadają autorytet, powin­
ni straszyć społeczeństwa, aby je poru

| szyć. Obecna sytuacja w Europie, we 
I dług mówcy, jest daleko gorsza, niż 
i w r. 1914. Stwierdzając, że opinja pu* 
j bliczna nie ahce spojrzeć w oczy rze- 
! czywistośei i ulega propagowanym pu 
! blicznie dókltrynom pacyfistycznym, 
i Duff Cooper przeciwstawił się propa- 
j  gandzie pacyfistycznej, dodając, iż 
j  przemówienia pacyfistów są bardziej 

trujące, aniżeli gazy.

Dw ie w ielkie e k s p ^ z je .
Tallin. 16. 6. (PA T .) Jak przypu­

szczają, wczorajszy wybuch w labora- 
torjum amunicyjnem pociągnął za so* 
bą śmierć około 40 ludzi. Rannych 
jest około 30 osób. W śród zabitych 
znajduje się 9 oficerów. Dotychczas 
z pod gruzów wydobyto 9 trupów. 
Akcja ratunkowa trwa w dalszym
ciągu. Ogień nie został wprawdzi je­
szcze zupełnie ugaszony, lecz składy 
amunicji są już bezpieczne. Szkody ma 
terjalne nie są zbyt znaczne. W yja- 

Tallin. 16. 6. (PA T .) W  czasie roz* 
ładowywania miny morskiej w labora 
torjum amunicyjnem nastąpił wybuch, 
skutkiem którego budynek labora-
torjum oraz sąsiadujące z nim magazy 
ny amunicji wyleciały w powietrze. 
Liczba zabitych, wśród których prze­
ważają oficerowie rezerwy, nie jest

dotychczas ustalona, przewyższa jed* 
nak 25 osób. 22 ciężko i lżej rannych 
przewieziono do szpitala. O sile wy­
buchu świadczy fakt, że w promieniu 
4 kilometrów wyleciały wszystkie szy­
by.

Sofja. 16. 6. (PA T .) W czoraj w go* 
dżinach południowych wybuchł pożar 
w gmachu Związku myśliwskiego, po 
łożonego w śródmieściu Sofii. W  cza­
sie pożaru eksplodowały duże zapasy 
prochu strzelniczego, znajdujące się w 
piwnicach, skutkiem czego gmach wy 
leciał w powietrze. W  gruzach budyn­
ku pogrżebany został szereg osób, w 
tem kilkoro bawiących się w pobliżu 
dzieci. 3 osoby zostały zabite, a 2 cięż 
ko ranne. Jak się zdaje jednak liczba 
ofiar katastrofy jeszcze się zwiękiszy.

Tak więc strajki ściągnęły na Fran­
cję zagadnienie niełatwe do rozwiąza*
nia.

A pozatem istnieje we Francji w tej 
chwili jeszcze inna potężna niewiado­
ma: komuniści. Mimo próśb Bluma, 
odmówili wejścia do rządu, obiecując 
jednak nowemu gabinetowi pełne po* 
paroie. Niewątpliwie tę taktykę pody 
ktował komunistom francuskim Ko- 
mintem, przewidując, że tą drogą fra­

kcja komunistyczna zdobędzie wielki 
wpływ na rządy, będąc przytem zu­
pełnie pozbawiona odpowiedzialności. 
Komuniści wyraźnie twierdzą, że tere* 
nem ich pracy niema być parlament, 
ale kraj. Czy Blum ma się cieszyć z 
tego rodzaju wspópracy, która lada 
dzień może mu wyróść ponad głowę, 
jest bardzo wątpliwem.

W e Francji coś się łamie a świat in­
teresuje się tem bardzo. 1.

Warszawskiej 15-17. Po .zebraniu, o- 
bejmującym około 1000 osób uczestni­
cy jego uformowali nielegalny po* 
chód i wśród okrzyków ruszyli w 
stronę placu Matejki. Tam zastąpił im 
drogę oddział policji, kiórego dowód­
ca wezwał demonstrantów do rozej* 
ścia się. W  odpowiedzi posypały się 
z tłumu 'Mamienie na policję. Gdy mi­
mo trzykrotnego wezwania, demon­
stranci nie chcieli ustąpić, oddział po­
licji rozprószył ich przy użyciu pałek 
gumowych. W  czasie starcia padły 
również z tłumu strzały rewolwerowe. 
Cześć demonstrantów zebrała się po* 
wtórnie pod Barbakanem, nawołując 
do wystąpień przeciw policji i obrzuca 
jąc posterunkowych kamieniami. Kil­
ku posterunkowych odniosło kontu* 
zje.

Dnia 23 marca 1936 r. odbywało się 
w lokalu Związku Zawodowego Kole 
jarzy zgromadzenie zwołane przez de 
legatów Rady Związków Zawodo­
wych i O. K. R. PPS. Po zebraniu 
zgromadzeni ruszyli ulicą W arszaw­
ską w kieiurtklu Barbakanu. Gdy tłum 
znalazł się na Placu Matejki, poczęto 
wznosić okrzyki „Niech żyje rewolu­
cja, precz z policją itd.“. Poczęto wy* 
rywać kostki brukowe, zbierać kamie­
nie i zachęcać do bicia policji. Ze stro 
ny demonstrantów, usiłujących przedo 
stać się pod gmach urzędu wojewódz* 
kiego zaczęły padać kamienie, cegły i 
kostki brukowe, padły również strzały 
rewolwerowe. Ekscesom tym towarzy­
szyły głośne i złowrogie okrzyki pod 
adresem wojewody i policji. Po dłuż­
szym czasie, gdy oddziałom policyj­
nym groziło otoczenie przez tłum i 
rozbrojenie, a szereg policjantów od* 
niósł kontuzje i irany, doszło w zwią­
zku z wytworzoną sytuacją do użycia 
broni przez policję. Zaznaczyć należy, 
iż użycie bomb łzawiących i pistole* 
tów gazowych przez policję nie przy­
niosło pożądanego rezultatu. Kamie­
nie sypały się dalej, a agitatorzy wzy­
wali głośno do stawiania oporu poli* 
q'i. W roga postawa tłumu, który ata­
kował ustawicznie policję, budując ba 
rykady z ławek i przeciągając w po* 
przek ulicy łańcuch żelazny, zmusiła 
policję atakowaną gradem kamieni, 
flaszek oraz strzałami rewolwerowemi 
— do dwukrotnego jeszcze użycia 
broni. Równocześnie tłum począł roz­
bijać szyby wystaw, demolować wozy 
tramwajowe, autobusy oraz grabić to­
wary z wystaw sklepowych.

Ogółem kontuzjowanych w czasie 
rozruchów ulicznych było dwóch ofi­
cerów i 43 szergowych P. P., z tego 
jeden od kuli, z tłumu została zabita 
jedna osoba na miejscu, 7 zmarło z od* 
niesionych ran, a rannych było 18 
osób.

Oskarżeni, z wyjątkiem Andrzeja 
Zająca wypierają się zarzuconych im 
czynów, tłumaczenia ich jednak obala­
ją zeznania licznych świadków. Zna* 
czna część oskarżonych rekrutuje Się 
z osobtiików, znanych już uprzednio 
z działalności komunistycznej.

W Y B O R Y  N A  LIT W IE.
Ryga. 16. 6. (PA T .) Z Kowna dono 

szą: W edług urzędowego komunikatu 
w wyborach do sejmu litewskiego zło­
żono ogółem 775.951 głosów na 
1,136.067 uprawnionych do głosowa­
nia, co stanowi 68.3 proc. Nowy sejm 
zbierze się już w lipcu dla załatwię* 
nia kilku ważniejszych wniosków rzą 
d owych,
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TEATR W H ŁK L
Wtorek godz. 20 „Żołnierz i bohater". 
Środa godz. 20 „Ładna historja". 
Czwartek godz. 20 „Ładna historja". 
Piątek godz. 20 „Na Łyczakowie".

TEA TR ROZMAITOŚCI.

Wtorek godz. 20 „Ładna historja". 
Środa teatr nieczynny.
Czwartek teatr nieczynny.
Piątek teatr nieczynny.

EOTOPLASTIKON (pl. Marjacki 5).
Palestyna w roku 1936.

KIN O TEATRY:
APO LLO : „Walc dla ciebie".
CA SIN O : „Chciałbym a boję się" Szóke 

Szakali.
CH IM ERA : „Kaprys pięknej pani". 
C O LO SSEU M : Gościnne występy teatru 

żydowskiego.
K O PER N IK : „Zew krwi". 
M A R YSIEŃ K A : „Za grzechy".
M ETR O : „Wonder - bat".
M U ZA : „Bounty".
PAŁACE: „Jan Strauss — Nieśmiertelne 

melodje".
PA N : „Dawid Cooperfield".
PA X : — Nieczynny.
R A J: „Wojna w królestwie walca". 
ST Y L O W Y : „Przygodny romans" oraz

r.ewja.
ŚW IT : „Wojna w królestwie walca". 
T O N : Buak Jones „Srebrne ostrogi". 
U C IEC H A : „Walczące karawany" i re< 

wja.

— Teatr Wielld. — Pożegnalne występy 
zespołu „Reduty". Dziś, we wtorek dnia
16-go b. r. po raz ostatni świetna, 
nadzwyczaj wesoła komedja Shawa: „Zoł; 
nierz i Bohater". Jest to ostania możliwość 
zobaczenia doskonałego artysty Aleksandra 
Węgierki i świetnie zgranego Zespołu Re* 
duty, który w mistrzowskiej reżyserji A. 
Węgierki i wprost kapitalnemi sytuacjami, 
wywołuje nieprzerywane oklaski na wido­
wni rozbawionej publiczności.

— Teatr Rozmaitości. Dziś we wtorek, 
dnia 16;go br. o godzinie 8;mej wieczorem 
gościnny występ Zofji Czaplińskiej w świe; 
tnej komedji de Flersa i Caillaveta „Ładna 
Historia". — Od jutra t. j. od środy dnia 
14 czerwca, „Ładna Historja" przechodzi 
do Teatru Wielkiego.

KOMUNIKATY.
— Uroczysta Akademja dla uczczenia za­

sług prof. dr. Leona hr. Pinińskiego. Zwią; 
zek Polskich Towarzystw Naukowych we 
Lwowie powołał do życia Komitet dla u; 
czczenia zasług prof. dr. Leona hr. Piniń­
skiego z okazji 50-cioletniego jubileuszu 
jego pracy na polu nauki i kultury oraz 
działalności obywatelskiej urządza uroczy­
stą akademję dnia 18 bm. (czwartek) o 
godz. lU ej przedpołudniem w auli Uni; 
wersytetu JK . we Lwowie.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia swych członków, żc We środę
17-go bm. o godz. 18.30 odbędzie się w 
sali PTP. ul. Zimiorowicza 9 uroczyste 
wręczenie dyplomu honorowego prezesa 
Towarzystwa inż. Stanisławowi Rybickie­
mu. który przez lat 19 stal na czele wyżej 
wymienionego Towarzystwa. Uprasza się 
PT. Członków o liczne przybycie.

— Słuchowisko Zofji Kossak dla mło­
dzieży. W  środę o godz. 15.45 Teatr W y­
obraźni wystąpi z interesującą prcmjerą- 
sluchowiskiem dla młodzieży pt. „Naro; 
dżiny zegara" Zofji Kossak. Słuchowisko 
bardzo oryginalne w pomyśle i w sposobie 
uięcia. stanowić będzie niewątpliwie doda* 
tnią pozycję w dorobku dziecięcych słu­
chowisk radjowych.

— Konkursowa audycja szopenowska. 
Młody pianista polski, Zbigniew Grzybow­
ski. należy do szóstki pianistów, wyelimi­
nowanych na Międzynarodowy Konkurs 
Szopenowski, który odbędzie się w r. 1937. 
Radiosłuchacze poznają tego pianistę w 
środę o godz. 21 jako wykonawcę dzieł 
Szopena.

KRONIKA MIEJSKA.
Wycieczka Polaków z Ameryki. Dziś 

przybyła do Lwowa wycieczka Polaków z 
Ameryki w liczbie 30 osób, należących do 
Zjednoczenia rzvmsko-kat. Wycieczce towa 
rzyszy z ramienia Ministerstwa p. Stani­
sław Bogusławski. Goście zatrzymają się 
dwa dni we Lwowie i zamieszkają w hotelu 
George‘a. Zamierzają oni zwiedzić bardzo 
dokładnie miasto i jego zabytki. Potem 
wyjeżdżają do Krakowa. Należy zazna; 
czyć, że tym razem wycieczka nie ominęła 
Lwowa, dzięki staraniom tutejszego Od; 
działu Orbisu.

Normy średniej dochodowości. Na po­
siedzeniu Komisji podatkowej Izby prze; 
mysłowo-handlowej we Lwowie, które się 
odbyło dnia 15 bm. pod przewodnictwem 
radcy Izby Samuela Hammera, ustalone 
zostały normy średniej dor lodowośri przed 
siębiorstw handlowych i przemysłowych, 
nieprowadzących prawidłowych ksiąg han; 
dlowych, dla wymiaru podatku dochodo­
wego na tok 1936 w okręgach Izb skarbo­
wych we Lwowiie i Stanisławowie.

Dom Żołnierza we Lwowie
w stadium realizacji.

Onegdaj pod przewodnictwem prezyden- j 
ta dra Ostrowskiego odbyło się posiedze- | 
nie zarządu Towarzystwa Budowy Domu i 
Żołnierza we Lwowie. Jak  wynika ze spra- | 
wozdań, dzieło budowy znajduje się w 
daleko posuniętem stadjum realizacji. Koszt 
budowy w stanie surowym wyniesie — w 
uwzględnieniu podrożenia robocizny wsku 
tek ostatniego strajku we Lwowie — około ■ 
420 tysięcy zl. Budowę powierzono firmie . 
Gyurkowicz. która złożyła najniższą ofer; j 
tę. Dotychczas wykonano wykopy, funda? ! 
menty i wyciągnięto połowę budynku po- ; 
nad ziemią. W ciągu lipca br. mury grna- j 
chu mają być wyciągnięte pod dach.

O ile chodzi o finansowa podstawy te­
go, pierwszego etapu budowy, jakim jest

wzniesienie surowego budynku, to do ca; 
lości braknie jeszcze około 20 tysięcy zl., 
oczywiście przyjmując, że wszystkie zadc; 
klarowane kwoty zostaną wpłacone w 100 
procentach, co jednak dotychczas nie nastą 
piło. Z sum zadeklarowanych na łączną 
kwotę 279.500 zł. — w czem najwyższą 
kwotę zadeklarowała Gmina m. Lwowra — 
w-płacono dotychczas dopiero 100 tysięcy 
zł. tak, żc pozostaje jeszcze do wpłaty 179 
tysięcy zl. PT. Ofiarodawcom, którzy nie 
wpłacili jeszcze w całości łaskawie zade­
klarowanych kwot, przypominamy, że 
wszelkie kwoty można wpłacać na rachu­
nek czekowy Nr. 436 w Miejskiej Komu­
nalnej Kasie Oszczędności.

Święto pułkow e 26 p. p.
w obeuiośf! szerokich sfer społeczeństwa.

U czu en ie  pamięci ś. p . Zo fji 
Rom anow iczów ny.

Podniosłym obchodem uczciło lwowskie 
nauczycielstwo oraz organizacje społeczne 
pierwszą rocznicę skonu uczestniczki pow­
stania r. 1863, śp. Zofji Romanowiczówny, 
która była nietylko sztandarową postacią 
swego pokolenia, ale przez kilka dziesią; 
tek lat zasiewała wr duszach kobiet pol­
skich najszczytniejsze ideały miłości o j; 
czyzny .i cnót obyv,atclskich. Po nabożeń­
stwie żalobnem w katedrze, w którem u- 
czestniczyły delegacje Zw. Nauczycielskie; 
go, Komitetu Opieki nad weteranami r. 
1863, Ligi Kobiet, Zw. Pracy Obyw. Ko­
biet, Chrzęść. Zjedn. Kobiet, jatko też dzia; 
twa Ochronki im. Piłsudskiego, odbyło się 
uroczyste zebranie w Związku Nauczycie­
lek przy ul. Klonowicza, połączone z za­
wieszeniem w sali głównej portretu Polki; 
Patrjotki. Pełne pietyzmu przemówienia 
wygłosiły: prof. Strzelecka im. Scmina-
rjum naucz, i koleżanek, prof. Nuzikow; 
ska im. Koła Pań TSL. i Tow. Nauczycie­
lek, p. Bogdanowicz owa im. Ligi Kobiet i 
p. Wygodzina im. uczenie śp. Zmarłej. W 
zebraniu brał udział również sędziwy u- 
czestnik powstania r. 1863 p. Ludwik Prze; 
tocki.

W  Gródku Jagiellońskim odbyło się 
święto pułkowe 26 pp. Na uroczystość 
przybyli ze Lwowa: p. wicewojewoda So­
chański i przedstawiciel Dowództwa Kor; 
pusu płk. Bittner, dalei wzięli udział sta­
rosta powiatowy lwowski p. Eckhardt sta­
rosta gródecki Kassala i starosta rudecki 
Sarnecki.

Na rynku w Gródku Jagiellońskim od; 
prawiono nabożeństwo palowe, które cele­
brował kapelan wojskowy ks. M atejkic; 1 
wicz ze Lwowa i wygłosi! następnie oko- i 
licznościowe kazanie. !

Płk. Bittner złożył życzenia dla pułku

na ręce dowódcy pułku płk. MuennicKa. 
Wicewojewoda Sochański składał życzenia 
w imieniu administracji i przemawiał do 
młodzieży zgrupowanej w PW. i WF., 
która stawiła się licznie na uroczystość.

Następnie odbyła się defilada wojskowa 
w obecności przedstawicieli władz i bar­
dzo licznie zebranych mieszkańców G ró; 
dka Jagiellońskiego i okolicy. Dzielna po­
stawa i sprawność maszerujących oddzia; 
łów 26 pp. zwróciła ogólną uwagę. Święto 
pułkowe zakończyło się obiadem żołnier­
skim i rautem w kasynie oficerskiem.

Wielki proces 0 . U. N.
W  dalsz' ml ciągu wczorajszej rozprawy 

zeznawali oficerowie PP Furman i Ciesiel; 
czuk, którzy podali, że śp. Jakób Baczyń­
ski nie był konfidentem policji i OUN. 
pod tym względem popełniła tragiczną po; 
myłkę. Sw. Ciesielczuk stwierdził również, 
że śp. Baczyński żył w skrajnej nędzy i 
nocował często na schodach uniwersytetu 
lub dworcu, a obuwie jego w chwili gdy

znaleziono jego zwłoki — wogóle nie po­
siadało podeszew.

Po przesłuchaniu kilku świadków obro­
ny na alibi osk. Szuchewyczia i Jarosza, 
rozprawę przerwano do dziś.

W  dniu dzisiejszym zeznawał obszernie 
przez kilka godzin św. Jan Hirny wywia; 
dowca PP.

Z JA Z D  PO LSKICH  IN Ż Y N IER Ó W  
K O LEJO W Y C H .

W  niedzielę w 4-tym dniu zjazdu 
polskich inżynierów kolejowych, od­
było się w sali „Collegium inaximum‘‘ 
Uniwersytetu lwowskiego plenarne 
posiedzenie uczestników, na którem 
przyjęto szereg uchwał, w sprawie wy 
głoszonych w poprzednich dniach zja 
zdu, referatów w brzmieniu, uchwało* 
nem przez komisję.

Następnie wybrano komitet 15*go 
zjzadu, który w roku przyszłym odbę 
dzie się w Krakbwie. Zkolei wicedy­
rektor lwowskiej Dyrekcji kolejowej, 
inż. Misiewicz dokonał zamknięcia 
zjazdu.

U R Z Ę D N IC Y  W O JE W Ó D Z T W A  
STA N ISŁA W O W SK IEG O  N A  
FU N D U S Z  O B R O N Y  N ARÓ D .

Stanisławów. 16. 6. (PA T .) Urzędni 
cy stanisławowskiego Urzędu woje­
wódzkiego uchwalili opodatkować się 
dobrowolnie na cele Funduszu Obro* 
ny Narodowej na okres pół iróklu od 
1 lipca począwszy w wysokości pół 
do półtora procent od uposażeń mie­
sięcznych. Równocześnie niżsi funkcjo 
narjusze państwowi i samorządowi u- 
chwalili opodatkować się w tym sa* 
mym stosunku a za zebraną w ten spo 
sób kwotę zakupić samolot dla armji

Sprawa reorganizacji i przebu­
d o w y  G a zo w n i m iejskiej.

Na ostatniem posiedzeniu komisji prze­
mysłowej m. Rzeszowa poruszono sprawę 
reorganizacji i przebudowy gazowni miej­
skiej, której koszta wyniosłyby 60—80.000 
zł. Dodać należy, żc gazownia rzeszowska 
jest jedną z nielicznych w Europie, prod.u; 
kująca gaz wodny, trujący, po przebudo­
wie wytwarzanoby w jego miejsce gaz mie; 
szany, konkurujący ceną z gazem ziem­
nym.. Sprawę powyższą referował na od­
bytej w Rzeszowie konferencji izbowej Izby 
przem.-handl. zl Krakowa inż. Gronikow- 
ski. dyr. elektrowni i gazowni miejskiej.

W YRO K  ŚM IERCI W  STA RO G A R  
D ZIE.

Toruń. 16 6. (PA T .) W  Starogar* 
dzie wykonany został wyrok śmierci 
na Janie Manikowskim, mordercy po­
sterunkowego policji państw. Zmury. 
Jak wiadomo, w styczniu r. b. sąd o- 
kręgowy w Starogardzie skazał Mani* 
kowskiego na karę śmierci. Od wyro­
ku tego skazany odwołał się do sądu 
apelacyjnego, a następnie sądu naj* 
wyższego. Instancje te jednak wyrok 
sądu okręgowego zatwierdziły. Rów­
nież Pan Prezydent Rzplitej nie sko­
rzystał z prawa łaski.

Nowe ceny pieczywa we Lwowie. Cech 
Mistrzów Dekarzy we Lwowie podaje do 
publicznej wiadomości, że z dn. 17 czerwca 
1936 (środa) będą obowiązywać następu­
jące ceny chleba i bułek w sprzedaży de; 
talicznej: 1 kg. chleba żytnio-pszennego 
tzw. luksusowego z kminkiem do 45 prc. 
mąka żytnia 33 gr.; 1 kg. chleba czysto 
żytniego z mąki 55 prc. 28 gr.; 1 kg. chleba 
kuliknwskiego 38 gr.; 1 kg. chleba żytniego 
razowego ciemnego 22 gr.; bułka wodna 
50 gram. 3 i pół gr.

Z sali sądowej. W  procesie przed przy­
sięgłymi przeciw Eugenji Gottlieb i Rach; 
mielowi Eckerowi, oskarżonym o 'obrzuce­
nie funkcjonarjuszy policji kamieniami, za; 
padł wyrok skazujący obo je  oskarżonych' 
na karę po 2 lata więzienia. — Stefana 
Krawczyszyna z Mostów Wielkich, oskarżo 
nego o ojaobójstwo na podstawie negaty­
wnego werdyktu ławy przysięgłych unie­
winniono.

Giełda z  dnia 16 czerwca
W A RSZA W A  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A.

Dewizy: Belgja 89.90, Berlin 213.45, H o­
landia 359.35, Kopenhaga 119.74, Londyn 
26.76, N. Jork  5.31 i siedem ósmych kabel 
5.32, Oslo 134.78. Paryż 35.01, Praga 21.97, 
Sztokholm 138, Śzwajcarja 171.90, Włochy 
42.10, Hiszpanja 72.70. Papiery państwowe.:
3 prc. poż. inwest. 69, 5 prc. poż. konwers.
51.75, 6 prc. dolar. 75, 4 prc. dolar. 50.50,
7 prc. stabiliz. 55.50. Akcje: Bank Polski 
104, LiLpop 13, Starachowice 35.

LW Ó W  -  G IEŁD A  ZBO ZO W A.
Pszenica, żyto, jęczmień i bobik, wyka 

i hreczka obniżyły się w cenie. Fbzatem ; 
ceny innych artykułów utrzyma,n.e. Tenden 
cja lekko zniżkowa, usposobienie spokoj­
ne. Pszenica 21.75—22, zbiorowa 21—21.25, j 
żyto standart I. 13.75—14, stand. II. 13.50— |
13.75, jęczmień jednolity 14.25—14.50, prze 
miałowy 13.75—̂ 14, pastewny 12.75— 13, bo* ; 
bik 15j25—15.75, wyka ciemna 17.25— 17.75, 
szara 16.25—16.75, hreczka przemiałowa 
14.25—14.50, pastewna 13.25—'13.50. Inne 
kursy niezmienione.

W ystaw a Sybirska w e Lw o w ie .
W  programie tegorocznego walnego zja; 

zdu Sybiraków we . Lwowiie przewidziana 
jest wystawa obrazów i pamiątek syberyj­
skich pt. „Sybir w martyrologji polskiej". 
Wystawa mieścić się będzie w pałacu Bie- 
siadeckich, a organizuje ją  z ramienia za; 
rządu mliasta dyr. muzeów miejskich p. dr. 
Aleksander Czołowski. Dział obrazów o- 
bejmowiać będzie nazwiska artystów tej 
miary co Grottger. Malczewski. Pruszków; 
ski, Sochaczewski, Bergman itd. Atrakcją 
wystawy będzie wlielki zbiór szkiców, ry­
sunków i akwarel, wykonanych w latach 
1914—20 na Syberji przez Feliksa Lacho­
wicza, jeńoa i żołnierza 5;tej syberyjskiej 
dywizji. Wystawa niewątpliwie wzbudzi 
zainteresowanie szerokich warstw polskie­
go społeczeństwa, gdyż wystawione szkice 
i obrazy stanowić będą niewątpliwie cie; 
kawy przyczynek do historji naszego czy­
nu zbrojnego na Syberji.

0 puhar im . k p t. p il. Stefana 
B astyra.

W  dniach 15 i 14 bm. odbył się na lo­
tnisku w Skniłowie X . Wojewódzki Kon; 
kurs Modeli Latających i Redukcyjnych, 
zorganizowany przez Lwowski Okrąg Wo* 
jewódzki LOPP. Nagrodę główną stanowił 
puhar wędrowny im. kpt. pil. Stefana B a ; 
styra ufundowany w r. 1929.

Na rok szkolny 1936/37 zdobył ten pu­
har dla X I. Gimnazjum we Lwowie absol­
went tego gimnazjum Stanisław Maleczek.

N a konkursie demonstrowanych było 92 
modeli, a mianowicie 32 belkowych, 19 
kadłubowych, 30 rekordowych i 10 bez; 
ogonowych. Największą odległość, a mia­
nowicie 954 mtr. i najdłuższy czas 3 min.
1 25 sek. zdobył model wykonany przez 
Adama Lewandowskiego studenta Pol-itech; 
niki Lwowskiej. Ponadto ustalono 3 nowe 
rekordy Okręgu lwowskiego, a mianowicie 
w klasie modeli bezogonowych i 1 w kla­
sie modeli rekordowych.

Sport i W ychow anie Fizyczn e.
Finał mistrzostw tenisowych. Wczoraj na 

kortach LKT. zakończył się turniej teniso; 
wy o mistrzostwo Polski. Wyniki szczcgó; 
łowe ostatniego dnia turnieju przedsta­
wiają się następująco: Gra pojedyncza pa­
nów, Dól-finały: TarłoWSki — Tłoczyński 
5:7, 6:1, 6:1. 6:2. H ebda-W itinann 2:6, 
7:5, 6:1, 6:4. W  finale Hebda pokonał Tar; 
łowskiego 4:6, 6:3, 6:1, 8:6. W  finale gry 
podwójnej panów, para Tarłowski—Hebda 
pokonała parę Tłoczyński—Spychała 6:0, 
6:3, 6:2. W  finale gry pojedynczej junio; 
rów -Kończak pokonał Czajkowskiego 6:1, 
7:9. 6:3. W finale gry podwójnej juniorów 
mistrzostwo zdobyła para Strzelecki, God- 
schialk wygrywając z parą Czajkowski, T ło­
czyński 6:3, 6:3.

Polonia pokonała Garbarnię. Powracają­
ca ze Lwowa drużyna ligowa Garbarni, ro; 
zegrała w poniedziałek w Przemyślu mecz 
z Polonią, ulegając je j w stosunku 1:0 
(0:0). Decydującą bramkę dla drużyny 
przemyskiej zdobył w 3 min. po przerwie 
Soldan W  Polonii wyróżniła się trójka 
obronna, w Garbarni bracia Pazurkowie.

Program radjowy.
Środa, 17 czerwca.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Muzyka lekka. 
12.55: Odczyt. 13.05: Dziennik południo­
wy. 14.30: Koncert życzeń. 15.30: Wiad. 
gosp. 15.45: Słuchowisko dla dzieci. 16.15: 
Płyty. 17: Recital śpiewaczy. 17.25: Recital 
wiolonczelowy. 17.50: Pogadanka, 18.05:
Recital śpiewaczy. 18.25: Feljeton. 18.40: 
Koncert reklamowy. 18.50: Pogadanka ak­
tualna. 19: Muzyka letóka. 20: Skrzynka 
techniczna. 20.15: Płyty. 20 30: Wędrówka 
mikrofonu po prowincji. 20.45: Dziennik 
wieczorny. 21: Audycja chopinowska. 21.30 
Recital śpiewaczy. 22: Wiad. sport. 22. 
Koncert kameralny.
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JU TR ZEJSZE PO SIED ZEN IE  
SEJM U.

Warszawa. 16. 6. (PA T .) Porządek 
■dzienny plenarnego posiedzenia Sej­
mu, które odbędzie sję w środę dnia 
17 b. m. o godz. 10-ej rano przewidu­
je: sprawozdania komisji spraw zagra* 
nicznych o rządowej komisji ustaw w 
sprawie ratyfikacji porozumienia cel­
nego między Polską a ZSRR. i in. 
Następnie rozpatrywane będą dwa 
dowe projekty ustaw o dodatkowych 
kredytach na rok 1936/37. W końcu  
Sejm przystąpi do sprawdzenia korni* 
sji do rozważania pełnomocnictw o 
rządowym projekcie ustawy, dotyczą 
^ym upoważnienia Pana Prezydenta 

• k. do wydawania dekretów.

°R U G A  r o c z n i c a  ś m i e r c i  
m i n . p i e r a c k i e g o .

Warszawa. 16. 6. (PA T .) Dziś, w 
jrugą rocznicę zgonu ś. p. gen. bryg. 
i5ronislawa Pierackiego, b. ministra 
spraw wewnętrznych odbyły się w 
Piastach wojewódzkich i w szeregu 
Jmast prowincjonalnych uroczyste na 
b(>żeństwa żałobne za spokój duszy 
Zmarłego ministra. Na nabożeństwach 
tyeh obecni byli przedstawiciele miej 
Scowych władz cywilnych i wojsko­
wych, władz miejskich, organizacyj i
stowarzyszeń.

Po b i c i e  p o l a k ó w  w  g d a n * 
s k u .

Gdańsk. 16. 6. (PA T .) W obec w y­
padków pobicia Polaków, które zda* 
J^yły się w ciągu soboty i niedzieli w 
Gdańsku w związku z wewnętrznemu 
Rozprawami między narodowemi-socja 
listami i opozycją niemieckią, Komi- 
sarz generalny R. P. w Gdańsku inter­
weniował u zastępcy prezydenta sena* 
tu, senatora sprawiedliwości Wieroiń- 
skiego*Kaisera, żądając ukarania win­
nych, naprawienia krzywd oraz szkód 
materjalnych i gwarancji bezpieczeń­
stwa oraz spokoju na przyszłość.

Senat przyrzekł wydać stanowcze 
zarządzenia w tym kierunku.

W  M A D R Y C IE STRAJKUTE 120.000 
RO BO TN IK Ó W .

Madryt. 16. 6. (PA T .) Dziennik! pra 
Wicowy ,,Informaciones‘‘ oblicza li­
czbę strajkujących robotników w Ma* 
"drycie ua 120 tysięcy. Liczba ta obej­
muje 75 tys. robotników przemysłu 
budowlanego i pokrewnych, którzy 
strajkują już od 15 dni. Reszta przy- 
P ada na robotników i urzędników 
Przemysłu konfekcyjnego, przemysłu 
drzewnego oraz robotników, zajętych 
Przy obsłudze wind i centralnego o- 
grzewania. Właściciele niektórych do* 
mow pomimo wysokich grzywn, na-

adanych przez mnisterstwo spraw 
wewn., odmawiają dopuszczenia ro* 
b°tników do pracy.

Na promie zatonęło
24 tra m w a ja rzy.

Budapeszt. 16. 6. (P A T .) Wczoraj 
wieczorem zatonął prom, wiozący oko 
ło 60 urzędników tramwajów buda* 
peszteńskich, którzy byli na kolacji 
w restauracji na jednej z wysp na Du­
naju. Katastrofa nastąpiła wskutek 
przeciążenia promu. Do godz. 1-ej w 
nocy wydobyto zwłoki 6 osób. 20 o* 
sób uratowano.

Budapeszt. 16. 6. (PA T .) O wczoraj 
szej katastrofie zatonięcia promu, ko* 
respondent PAT. podaje następujące 
szczegóły:

Na promie znajdowało się około 40 
osób. W edle ustalonych dotąd da­
nych, pasażerami byli członkowie
Związku tramwajarzy, którzy w  li­

czbie 250 osób zebrali się na kolacji 
w restauracji na wyspie Szunysziget, 
poczem grupami przeprawiali się na 
brzeg. W  chwili gdy jedna grupa znaj 
dowala się na promie na środku odno 
gi Dunaju, głębokiej w tem miejscu 
na 5 mtr., jeden z pasażerów będących 
przeważnie w stanie nietrzeźwym, za* 
czął wołać, że prom tonie. Wywołało 
to panikę. W szyscy zgrupowali się po 
jednej stronie. Brom wobec tego stra­
cił równowagę i zatonął. W  wyniku 
wszczętej natychmiast akcji ratunko­
wej udało się uratować 17 osób, z któ* 
rych 15 przebywa w szpitalu oraz wy­
łowić 9 trupów. 15-tu topielców do* 
tychczas nie odnaleziono.

W Palestynie wybuchają bomby.
Jerozolima. 16. 6. (P A T .) W ybuchy  

nieszkodliwych po większej części 
bomb są obecnie w Palestynie zjawi­
skiem codziennem. W  miejscowości 
Gaza nastąpił wczoraj wieczorem 

wybuch 4 bomb, które spowodowały 
jedynie niewielkie pożary na bazarze 
żydowskim. Policja pożary te szybko 
zagasiła.

W  miejscowości Latrom zostały u-

szkodzone wskutek wybuchu bomby 
rury wodociągowe, które obecnie są 
reperowane. Rzucono również bombę 
na posterunek! policji w  Jaffie, lecz 
wybuch nie nastąpił, gdyż schwycił ją 
kapral armji brytyjskiej, który popa* 
rzył sobie ręce. W  miejscowości Tul- 
karem nastąpiła strzelanina pomiędzy 
wojskiem a Arabami, przyczem jeden 
żołnierz został lekko ranny.

LIST POLSKI D O  PR EM JER A  
B LU M A .

Lille. 16. 6. (PA T .) Zasłużony ne­
stor emigracji polskiej we Francji, p. 
Stefan Rejestr, skierował do premjera 
Bluma obszerny list, opisujący ciężkie 
położenie wyohodźtwa polskiego i 
omawiający zasadnicze zagadnienie i 
bolączki materjalne robotników pol­
skich. List ten porusza m. in. kwestję 
bezrobocia, zapomóg dla starców i 
inwalidów pracy oraz zwalniań z zaj* 
mowanych stanowisk.

W O JN A  Z A Ż E G N A N A .
Szanghaj. 16. 6. (PA T .) W  następ­

stwie wycofania większej części wojsk 
prowincji Kwang*si w kierunku Jung- 
Czeu oraz cofnięcia się oddziałów 
wantuńskich do Czen-czeu, dzienniki 
uważają że niebezpieczeństwo wojny 
domowej zostało narazie zażegnane.

Dyrektor dapertamentu rolnictwa w 
Kantonie przybył dziś do Szanghaju 
w charakterze delegata gen. Czen*czi- 
tanga. Zadaniem jego ma być poinfor 
mowanie rządu nankińskiego o sytu­
acji na południo-wschodzie i utorowa 
nie drogi dla podjęcia rokowań z ;rzą* 
dem centralnym.

PO PIER A JM Y C ELE I Z A D A N IA  
TO W . SZKO ŁY L U D O W E J.

Wieści z prowincji.
Nowy Zarząd Związku Strzeleckie­

go w Czortkowie. Onegdaj odbyło się 
walne zebranie powiat. Z. S., a a  któ- 
■rem dokonano wyboru nowego Zarżą 
du pod przewodnictwem inspektora 
szkolnego Jana Inglota. Zebranie, li­
cznie obesłane przez delegatów powia­
tu, wykazało dużą żywotność organi* 
zacji oraz wysoki poziom dyscypliny.

Skazanie podpalaczy. Przed sądem 
przysięgłych w  Stanisławowie odbyła 
się rozprawa główna przeciw Lałyko- 
wi Michałowi i jego synowi W asylo­
wi z Jurkówki, podejrzanym o podpa­
lenie zabudowań Chaima Fogla i usi- 
łowane zabójstwo b. wójta Iwana Ta* 
taryna w Jurkówce. Michał Lałyk ska 
zany został na 18 lat więzienia, przy 
zastosowaniu amnestji na 12 lat, zaś 
jego syn W asyl Lałyk na 13 i pół ro- 
klu więzienia, przy zastosowaniu am­
nestji na 9 lat więzienia. W asyl Moj- 
sej, subjekt kooperatywy w Jurkówce, 
podejrzany o nakłanianie do podpale­
nia, został uwolniony.

Zjazd delegatów Kół i czytelń TSL. 
w terenie woj. stanisławowskiego. W
sali Rady Miejskiej w Stanisławowie 
odbył się wczoraj walny zjazd dele* 
gatów kół i czytelń T. S. L. z całego 
terenu województwa stanisławowskie­
go. Komisja-matka zaproponowała na 
stępujący skład zarządu Okręgu TSL. 
w Stanisławowie prezes dr. Zdzisław

Uczczenie przyjaciółki 
Polski.

Paryż. 16. 6. (P A T .) Z  okazji 20-le- 
cia działalności p. Rose Bailly, sekre­
tarki generalnej i założycielki stówa* 
rzyszenia „Les amis de ila Pologne", 
odbył się bankiet dla uczczenia jej za­
sług na polu zbliżenia polsko*francu- 
skiego. Bankiet ten pod honorowem 
przewodnictwem p. ambasadora Chła­
powskiego i pani Chłapowskiej zgro­
madził licznych przedstawicieli z arów 
no ze sfer francuskich z b. ministrem 
Marin, prezesem stowarzyszenia „Les 
amis de la Pologne" ma czele, oraz ze 
sfer polskich w Paryżu. W  czasie 
bankietu ambasador Chłapowski zako 
munikował zebranym, że Prezydent 
Rzplitej w dowód uznania dla działał* 
ności pani Bailly przyznał jej Złoty’ 
Krzyż zasługi. (Zaznaczyć należy, że 
p. Rose Bailly odznaczona została już 
orderem Polonia Restituta).

P. Rose Bailly, dziękując za okaza 
ne jej dowody serdeczności, zapewni­
ła, że w dalszym ciągu z tym samym, 
jak dotychczas zapałem, kontynuować 
będzie swą pracę dla Polski.

W  H ISZ PA N JI W CIĄ Ż W RE.
Madryt. 16 V I. (PAT.) Wczoraj w Ta* 

rancona pod Cuenca doszło do starcia po* 
między faszystami i socjalistami. Jedna o- 
soba została zabita, 6 ranionych. Gwardja 
cywilna interwenjowała. Faszyści zabary­
kadowali się w budynku, z którego strze­
lali do gwardzistów. Po dłużjzej strzelani* 
nie faszyści kapitulowali.

W  Rozes pod Santander również doszło 
do starcia między socjalistami a faszysta* 
mi, w którem 2 osoby raniono.

W  Goralles dwaj nieznani sprawcy ra­
nili 2 faszystów.

W  Maladze doszło do strzelaniny mię­
dzy anarchistami i socjalistami. Ofiar nie 
było, parę osób aresztowano.

W  Eurgos doszło do strzelaniny między 
policją a grupą członków stronnictwa lu­
dowców katolickich (Gil Roblesa), raniony 
został policjant i 4 osoby cywilne.

Stroński, I. wiceprezes płk. Piekarski,
II. wiceprezes sędzia s. c. Weiss M.,
III. wiceprezes insp. szkolny Pikulski, 
sekretarz prof. Łuczyński Edmund.

Liczny zjazd w powiecie turczań- 
skim. Zjazd do powiatu turczańskie* 
go w tegorocznym sezonie letnim za­
powiada się bardzo licznie. W  Rozłu- 
czu zakontraktowano wielką ilość mie 
szkań. Do Jawory przybywa obóz Po 
cztowego Przysposobienia W ojsko­
wego w liczbie 200 osób. Do Komamik 
przyjeżdża Szkoła podchorążych sani* 
tarnych z W arszawy, w liczbie około 
700 osób.

Akcja ochronna w Połoninach. W o ­
jewoda stanisławowski delegował sie* 
dmiu lekarzy weterynaryjnych dla 
akcji ochronnej przeciw pryszczycy na 
połoniny, doKąd spędzany jest cały 
niemal stan zwierzęcy z powiatów: Ko 
$ów, Kołomyja, Sniatyn, Nadworna, 
na okres letni. Akcję podjęto w poło* 
wie maja b. r.

W O JC IEC H  BA R A N O W SK I 66

JES IEN N E SŁOŃCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
Więc choć przed przyszłą parą Szmurłów robiła 

Jeszcze obrażoną przez Wojnicza i dotkniętą prze­
zeń w swej ambicji i uczuciu, zlekceważomem jako- 
ciu’ r b ^ 6 1116 skąpiŁa zachęty egzotycznemu księ* 
Eustaclw ^  *uz wcjde ^  ^  gdyby pan 
swvch i w  W yjechawszy, wyparł się wszystkich 
o d b u d o w y w T rS  f ze<shów 1 ^chciał koniecznie
ją tem tylko w aSb u wsPólżycie- , Wprawiłby 

7 ni™ . aras' bo rada we rad a sam a m u '  stałaby z mm jakoś zerwać. A  to zawsze dla kobiety
es*- niepr_y]emna Delikatny mężczyzna powinien 

to elegancko ułatwić. N ie była jednak pewna tego 
rodzaju „delikatności 2e s t Woj ni cza.  Stąd to 
zdenerwowanie wobec konieczności spojrzenia mu 
za chwilę w oczy. Nie wiedziała, że i jego nastrój

V podobny, że 1 on naciskał guzik dzwonka przy
orzwiach jej domu z jasnem dla siebie już pragnie­
niem, by to było po raz ostatni.

Głos dzwonka wstrząsnął jednak panią Anetką. 
j f  co  ̂ robić. Raz do tego spotkania dzisiejszego 

0 tej nieuniknionej rozmowy przyjść musiało.
W  saloniku, gdzie się przywitali bardzo grze- 

ie> paliła się tylko jedna lampa osłonięta wielkim 
a ażurem. Po chwili siedzieli na dwóch niskich fo* 
e ach, przedzielonych małym stolikiem. T o imise en 

ne obmyśliła sobie znawczyni niespodziewanych 
czasem przypływów miłości męskiej — bardzo roz­

tropnie. Stolik w razie potrzeby może wystarczyć 
za mur chiński. Na szczęście tej potrzeby nie było. 
Pan Eustachy nie przyszedł z zamiarem rozwalania 
'akicfhkolwiek murów i pewien dystans odpowiadał 
mu nawet. Świadom był zresztą swego zakłopotania. 
W olałby w tej chwili stawać w sądzie w najcięższej 
nawet sprawie. Że jednak był „cywilistą", spróbo­
wał i tu obejść się bez efektów dramatycznych:

— Sądząc z listu, jaki dostałem od Witalisa coś 
miesiąc temu, uważany tu jestem za człowieka, któ* 
ry zabmął w awantury miłosne. Tak nie jest. Stosu­
nek mój do mojej siostrzenicy był od początku 
i pozostanie po za dosięgiem wszelkich podejrzeń. 
Tylku bardzo źli i niemądrzy ludzie mogą doszuki­
wać się w nim jakichś akcentów erotycznych — tak 
zaczął swą plaidoyer, zmuszony bronić po raz pier­
wszy sam siebie. Ale pani Aneta wnet mu p-rzer* 
wała.

— Proszę nie trudzić się i mnie nie przekony­
wać. Co tam ludzie mówią i piszą, to jedno, a co ja 
sama wiem, to drugie. Ja zaś słusznie i obiektywnie, 
zdaje się, oceniam stan rzeczy obecny. I miałam czas 
nad nim się zastanowić. W  stosunku naszym wza­
jemnym zmieniło się dużo. I to nam obojgu powin* 
no wystarczyć. To najważniejsze. Pan przyjechał tu 
inny, niż pan był dawniej... Prawda ... A  i mnie za­
stał pan inną. W  obojgu nas zaszły dosyć duże 
zmiany. I przeszłości naszej my nie odnajdziemy 
już pewnie.

— Ale tu w grę nie wchodzą z mojej strony 
żadne romansy — z podejrzanym uporem zastrze­
gał się od jakichkolwiek supozycji w tym względzie 
bez potrzeby Wojnicz. — Muszę natomiast przy­
znać, iż zaszły we mnie zmiany czysto psychiczne.

I mam wrażenie, że się zbliżały stopniowo. To, co 
było, nie wystarcza mi dziś istotnie. Biorę za to wi* 
nę w całości na siebie. Jestem, jak okazuje się stary 
romantyk, któremu do szczęścia potrzeba chyba 
gwiazd z nieba, bo zresztą przyjaźń nasza i twoja 
czułość serdeczna dawały mi więcej niż to, na co 
zasługiwałem pewnie. Czuję się niewdzięcznikiem... 
Ale, widzi pani, stosunek nasz się nie pogłębiał. 
Był ciągle ten sam, nie przybywało mu treści. Dzię­
ki mnie zapewne, -mojej skrytości może, memu ży­
ciu w sobie... Jednak to wszystko jedno. Im więcej 
o tem w ostatnich czasach rozmyślałem, tem bar* 
dziej zdawałem sobie sprawę z wyrastającej pomię­
dzy nami próżni. Może to  robiła w dużym stopniu 
odległość... A  zresztą wszystko jedno... Dość, że 
wiem to napewno, iż nie mamy sobie nic tuz wza­
jemnie do ofiarowania. Co do mnie — nie ośmielił­
bym się uzależniać cię tylko od moich, kaprysów, 
co do ciebie, widzę iż straciłaś niemało wiary we 
mnie i sama rozumiesz, że stosunek nasz jest bez 
jutra. W  ty.qh warunkach poprostu zawiązuję ci 
życie.

— Życia mego nikt mi zawiązać nie może, ja  
sama jestem panią mego losu i uczynię zawsze, co 
zechcę. Zobowiązań żadnych nie braliśmy na siebie, 
niepotrzebnie czyni więc pan sobie jakieś wyrzuty. 
Myślałam rzeczywiście, że sądzone nam może po* 
ciesząc się wzajem do końca. Tak wyszło jednak, że 
panu nie potrzebna już moja pociecha. — No, a ja 
w postce żyć nie potrafię. Bo bym i głupia była. 
Dlaczego?... Poco marnować mnie piękne jeszcze 
lata i w klasztorze osiadać. Znajdą się może ludzie, 
którym moja osoba się podoba i ocenić mnie oni 
potrafią, jak należy. ■ ffC. d. ■J?
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M U N D U R Y  D LA  KO M O RN IK Ó W  

Warszawa. 16 czerwca. (P . A . T.)
Minister sprawiedliwości przedłużył ter 
min, od którego komornicy sądowi o* 
bowiązani będą do noszenia specjalne* 
go stroju, na dzień 1 października 1937. 
Komornicy, którzy przedtem będą po* 
siadali przepisowy strój, będą mogli do 
nosić od 1 lipca 1936.

W Y P Ł A T A  BO N U SÓ W .
Nowy Jork. 16. 6. (PA T .) W  myśl 

ustawy, przyjętej w rokiu ubiegłym 
przez kongres, 2300 milionów dola* 
rów zostanie wyłacone 3.517 tys. b. 
kombatantom, t. j. przeciętnie każde­
mu 558 dolarów Pieniądze te otrzy­
mają b. kombatanoi za pośrednictwem 
poczty. Prasa donosi, że część b. żoł­
nierzy przeznacza otrzymane pienią* 
dze na rozwody, niektórzy z nich już 
się kryją przed wierzycielami.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 176/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kulikowie Paweł Tęcza, majSęy kancelarję 
w Kulikowie, Rynek Nr. 411 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 25 czerwca 1936 o godz. & 
w Żółtańcach odbędzie się l*sza licytacja 
ruchomości, należących do Zofji Łępkow- 
skiej, składających się z klaczy gniadej, 
klaczy kasztanowatej, wózka nowego na 
resorach, 3*ch łóżek dębowych i 10 krze- 
seł, oszacowanych na łączną sumę zl. 1120- 
Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kulików, 6 czerwca 1936. 2050K

II. Km. 1999/35. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie­
go w Stanisławowie II. rewiru Jan Jasiń­
ski, mający kancelarje w Stanisławowie, 
ul. 3*go Maja Nr. 7 na podstawie art. 602 
kpc. podaje dn publicznej wiadomości, że 
dnia 8 lipca I9 ;6  o godz. 11-tej w Stani* 
sfawowie, ul. 3-go M aja Nr. II  odbędzie 
się licytacja ruchomości, składających się z 
kasy zelarncj. ogniotrwałej, biurka pali­
sandrowego, szafy biibljotecznej, zegaru 
szafkowego, 2 dywanów, stolika i 3 foteli* 
ków. kredensu, stołu, kanapy, krzeseł, pu* 
harów srebrnych, świecznika srebrnego i 
2 obrazów. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej po­
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Stanisławów, 12 czerwca 1936. 2051K

I. Km. 604/35. V. E. 420/35. Obwieszczę* 
nie o II-giej licytacji nieruchomości. Ko­
mornik Sądu grodzkiego rewiru I. w Sta­
nisławowie Stawiski Wacław mający kan* 
celarję w Stanisławowie przy ul. Sapieżyń* 
skiej Nr. 8 i tamże zamieszkały obwiesz­
cza, że na żądanie Miejskiej Komunalnej 
Kasy Oszczędności w Stanisławowie, do­
kona w -dniu 31 sierpnia 1936 o godz. 11-ej 
z rana w Sądzie grodzkim Oddział V- 
drzwi Nr. 31 w Stanisławowie przy ul. Bi* 
lińskiego Nr. 11 sprzedaży przez, publiczną 
licytację nicruchiomośoi obj. whl. 3894 ks. 
gr. gm. kat. Stanisławów stanowiącej włas* 
ność Tauby Rothbaum w 1/2 części Saiy 
Rothbaum w 1/4 części i Heleny Rothbaum 
zam. Stern w 1/4 części. Nieruchomość po­
wyższa położona jest w Stanisławowie 
przy ul. Zosinej W oli Nr. poi. 85 i 85a. 
Nieruchomość whl. 3894 składa się z par­
cel budowlanych liczba kat. 818/1 i 818/2 
craz role liczba kat. 703/1, 703/6 i 703/7 
o powierzchni parcel budowlanych 691 
mtr. kw. role (ogrody) 1.172 mtr. kw. cr.yli 
o łącznej powierzchni 1.863 mtr. kw. Na 
powyższych parcelach wybudowano nastę­
pujące budynki: 1) Budynek mieszkalny
L. o r j. 85 drewniany parterowy o powierz* 
chni zabudowania 113 mtr. 40 ctm. kw., 
mieszczący 2 pokoje z kuchnią, 1 sklep i 
2 izby mieszkalne. 2) Komórki drewniane 
z 3 przedziałami o powierzchni zabudo*
wania 29 mtr. 20 ctm  ̂ kw.  3) Budynek
mieszkalny L. orj. 85a drewniany partero­
wy o powierzchni zabudowania 72 mtr. 
kw. mieszczący 4 izby mieszkalne. 4) Ko­
mórki drewniane o powierzchni zabudo­
wania 25 mtr. 55 ctm. kw. 5) Wychodki 
drewniane o pow. zabudowania 3 mtr, 74 
ctm. kw. 6) Gparkanienie z desek 58 mb. 
Powyższa nieruchomość szczegółowo opi* 
sana w protokole opisu i oszacowania do* 
łączonym do akt sprawy ma urządzoną 
księgę hipoteczną, która znajduje się w 
Urzędzie hipotecznym Sądu okręgowego 
w Stanisławowie. Opisana nieruchomość 
whl. 3894 ks. gr. gm. kat. Stanisławów o- 
szacowana została do licytacji na kwotę 
9.42S zł. Cena wywołania rozpocznie się 
cd 2/3 cz. ceny szacunkowej tj. od kwoty 
6.285 zł. 33 gr. Życzący wziąć udział w li­
cytacji obowiązany złożyć wadjum w 
kwocie 942 złotych 80 gr. w gotówce albo 
w takich papierach warcońc. bądź książecz* 
kach wkładkowych instyttfcyj w których 
wolno umieszczać fundusze osób małoletn. 
Papiery wartościowe przyjmowane będą w 
wartości trzech czwartych cz. ceny giełdo­
wej. Przy licytacji będę zaettowane usta­

wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko* 
wem pubUcznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmien­
ne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły po* 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po* 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  oiągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą* 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie.

Komornik ,Sądi4 Grodzkiego Rewiru I.
Stanisławów, 6 czerwca 1936. 1988K

III. Km. 446/34. Edykt Licytacyjny i we* 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Wierzyc. Azriela Kleina i Idersza 
Preshla w Czortkowie odbędzie się dnia 
29 lipca 1936 o godzinie 9*ej w biurze ko­
mornika Nr. 16, mieszczącem się w gmachu 
Sądu okręgowego w Czortkowie na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacja 
całej realności objętej wykazem hipotecz­
nym L. 3004 ks. grt. gm. kat. Czortków z 
Wygnanką, składającej się a) z pbud. 222 
obszaru 1 a. 16 m kw. wraz ze znajdują* 
cym się na tej parceli domem parterowym 
i komórką, tudzież b) z pgrt. 3/2 obszaru 
4 a. 95 m kw. wraz ze znajdującym się na 
tej parceli domem piętrowym mowo zbu­
dowanym, budynkiem drewnianym i kur* 
nikiem łącznej wartości 19.666 zł. Najniż­
sza oferta wynosi 9.833 zł. Poniżej najniż­
szej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik ,Sądui Grodzkiego Rewiru I.
Czortków, 10 czerwca 1936. 2036K

IX. Km. 341, 822, 1059 i 1119/36. Zbio* 
rowe obwieszczenie o licytacji. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskiego Rew. IX. we 
Lwowie Mieczysław Grossman, mający 
kancelarję przy ul. Kochanowskiego 21 na 
podstawie art. 604 § 1 kpc. podaje do pu* 
blicznej wiadomości: 1) że dnia 8 Lipca
1936 o godz. 11.45 we Lwowie, ul. T ar­
nowskiego Nr, 7 odbędzie się l-sza licyta­
cja ruchomości, składających się z mebli i 
fortepianu, oszacowanych na łączną sumę 
zl. 1160, 2) że dnia 8 lipca 1936 o godz.
11.15 we Liwowie, ul. Zielona Nr. 20 od* 
będzie się l*sza licytacja ruchomości, skła­
dających się z fortepianu, mebli, dywa­
nów, obrazu i ubrania frakowego, oszaco­
wanych na łączną sumę 4800 zł. 3) że dnia 
8 lipca 1936 ,o godz. 10.45 we Lwowie, ul. 
Zyblikiewicza Nr. 12 odbędzie się l*sza 
licytaoja ruchomości, składających się z dy 
wanów, mebli, obrazów i maszyny do pi­
sania przy licytacji oszacować się mają* 
cych. 4) że dnia 8 lipca 1936 o godz. 12.15 
we Lwowie, ul. Zielona Nr. 82 odbędzie 
się l-sza licyracja ruchomości, składają­
cych się z mebli obrazów i zegara, osza* 
cowanych na łączną sumę zł. 1795. Rucho­
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX .

Lwów, 12 czerwca 1936. 2053K

A M O RTYZA C JE.
T. 91/36. Stefanowi Lutwakowi we Lwo­

wie zaginęła książeczka wkładkowa Miej* 
skiej K. K. Oszczędności we Lwowie Nr. 
139957 wystawiona na nazwisko Stefana 
Lutwafca a opiewającą na kwotę zł. 392.96. 
Wzywa się posiadacza i interesowanych, 
by do 6 miesięcy zgłosili swe prawa. Po 
tym terminie Sąd uzna książeczkę za umo­
rzoną.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 15 maja 1936. 2049

UPADŁOŚCI.
Sa 30/32/175. Postępowanie ugodowe 

Bogdana i Melanji Mojżeszowiczów we 
Lwowie zakończone.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 1 marca 1935. 2001

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
I T. 38/36. Edykt. Michał Matulak, syn 

Mikołaja i Magdaleny Betejowicz, urodzo* 
ny 2 lutego 1889 r. w Krasnej powiat Ka* 
łusz, zamieszkały w Targanicy koło An­
drychowa wydalił się z domu dnia 5 lu­
tego 19-21 r. i od tego czasu zaginął bez 
wieści. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego a małżeństwa jego 
za rozwiązane ustanawia się Dr. Alfreda 
Kamieńskiego adwokata w Wadowicach 
kuratorem do zastępowania nieobecnego w 
postępowaniu .i obrońcą węzła małżeń* 
skiego. Wzywa się, aby uwiadomiono Sąd 
albo kuratora i obrońcę węzła małżeńskie* 
go do 1 roku od trzeciego ogłoszenia w 
dzienniku urzędowym, poczem Sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Wadowicach, dnia 3 czerwca 1936 r. 2020

T. 78/22. Jan Kowal, urodzony w Sta* 
rzawie 7 stycznia 1893, syn Bazylego i An­
ny, uczestnik wojny światowej zaginął i od 
roku 1914 nie daje o sobie żadnej wiado* 
mości. Służył przy artylerji austrjackicj w 
Serbji. Celem uznania za zmarłego wzywa 
się, by do pół roku od ogłoszenia udzie­
lono o zaginionym wiiadomości Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 26 lutego 1936. 2042

j
I T . 23/36. Edykt. Michał Krajcarz, syn 

Józefa ii Marji Guga urodź. 30 czerwca 
1893 w Łękawicy zamieszk. w 2ywcu jako 
żołnierz 16 p. obrony kraj. b. armji austr. 
zaginął na wojnie od czerwca 1916 r. bez 
wieści. Wdrażając postępowanie celem u­

znania go za zmarłego, wzywa się, aby u* 
wiadomiono Sąd w Wadowicach o zaginio 
nym do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate­
cznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Wadowice, dnia 3 czerwca 1936. 2017

I T. 25/36. Edykt. Rudolf Kóska, syn 
Jana i Zuzanny Dawid urodź. 9 lutego 
1900 w Kamienicy zamieszk. w Bialcj*Li- 
pniku jako żołnierz legjionów poi., a na­
stępnie jako żołnierz 4 p. artylerji b. armji 
austr. zaginął na wojnie od końca 1918 r. 
bez wieści. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby u* 
wiadomiono sąd w Wadowicach o zagi­
nionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, po­
czem Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Wadowice, dnia 3C maja 1936. 2018

I T . 26/36. Edykt. Franciszek Witek, syn 
Antoniego ii Tekli W ójcik urodź. 1 lipca 
1898 i zam. w Pisarzowiciach jako żołnierz 
armji poi. zaginął na wojnie od lipca 1920 
r. bez wieści. Wdrażając postępowanie ce* 
lem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby uwiadomiono Sąd w Wadowicach o 
zaginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, 
poczem Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Wadowice, dnia 3 czerwca 1936. 2019

T. 37/36. Michał Rubycz, syn Petra, u- 
rodzony 10 lutego 1889 w Dobrowódce 
powiat Kołomyja żołnierz byłej armji au* 
strjadkiej zaginął na wojnie światowej. Na­
leży udzielić wiiadomości o zaginionym Są­
dowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 12 mai-a 1936. 2021

T. 8/36. Grzegorz Łukiniuk. syn Kostia, 
urodzony 12 lutego 1896 w Babinie powiat 
Kosów żołnierz byłej armji austrjackiej za* 
ginął w niewoli rosyjskiej. Należy udzielić 
Wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 25 kwietnia 1936. 2032

T. 236/35. Teodor Mysyk, urodzony 25 
maja 1902 w Zawiszni uciekł do Rosji i od 
1926 roku zaginął. Ogłasza się powszechne 
wezwanie o udzielenie Sądowi wiadomo­
ści o losach zaginionego. Zaginiony zaś o 
ile żyje winien w ciągu roku donieść Są* 
dowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 27 listopada 1935 . 2048

T. 73/35. Teodor Petryk urodzony 16 
marca 1882 w Kamionce Pomlynów jako 
żołnierz b. armji austr. zaginął. Ogłasza 
się powszechne wezwanie o udzielenie Są­
dowi wiadomości o losach zaginionego. Za 
giniony zaś o ile żyje winien w ciągu pół 
roku donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 11 grudnia 1935. 2047

T. 81/35. Wasyl Kopczuk, syn Hrycka, 
urodzony 5 grudnia 1887 w Riczce powiat 
Kosów żołnierz byłej armji austrjackiej za­
ginął w niewoli rosyjskiej. Należy udzie* 
lić wiadomości o zaginionym Sądowii.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 27 marca 1936. 2031

T. 10/36. Mikołaj Andrijów, syn Łukie- 
na urodzony 13 października 1893 w My* 
szynie powiat Kołomyja zaginął w Rosji 
sowieckiej od r. 1926. Należy udzielić wia­
domości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 20 marca 1936. 2050

T. 21/36. Katarzyna z Makowijczuków 
Budź żona Tychona urodzona_ 4 paździer­
nika 1S75 w Rutach Starych powiat Kosów 
od 1917 r. zaginęła. Należy udzielić wia* 
dcmości o zaginionej Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 15 kwietnia 1936. 2029

T. 19/36. Dymitr Malyk, syn Jana, uro­
dzony 22 listopada 1895 w Horodence po* 
wiat Horodenka żołnierz byłej armji au- 
strjaćkiej zaginął na wojnie światowej. Na­
leży udzielić wiadomości o zaginionym 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 15 kwietnia 1936. 2028

T. 25/36. Teodor Wintonyk, syn Jana, 
urodzony 16 lutego 1896 w Horodence po* 
wiat Horodenka żołnierz byłej armji au­
strjackiej zaginął na wojnie światowej. Na* 
leży udzielić wiadomości o zaginionym 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 15 kwietnia 1936. 2027

T. 29/36, Michał Huculak. syn Eustachija 
i Heleny, urodzony 6 września 1900 w 
Borszczowie powiat Sniatyn żołnierz byłej 
armji ukraińskiej zaginął od 1918 roku. 
Należy udzielić wiadomości o zaginionym 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 12 maja 1936. 2026

T. 9/36. Iwan Szewczuik syn Matija uro­
dzony 27 sierpnia 1882 w Kosowie powiat 
Kosów. T. 20/36. Mikołaj Kałyniuk syn 
Daniela urodzony 17 grudnia w Horoden­
ce powiat Horodenka. T. 22/36. Michał 
Weryżak syn Iwana urodzony 17 listopada 
1893 w Żabiem*Iloia powiat Kosów. T. 
85/35. Piotr Kuszmeluk syn Paraski uro­
dzony 13 lipca 1891 i Hawryło Kuszmeluk 
syn Paraski urodzony 11 marca 1893 w 
Kluczowic wielkim powiat Kołomyja —•

zaginęli na wojnie światowej. Należy udzie 
lić wiadomości o zaginionych Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 8 czerwca 1936. 2025

T. 30/36. 1) Manjan Mikołaj Półtorak
syn Mikołaja urodzony 31 maja 1390 w 
Nowym Sączu zamieszkały ostatnio w Ko* 
łomyi wydalił się 1910 roku z Kołomyi i 
zaginął. 2) Mieczysław Stefan Półtorak 
syn Mikołaja urodzony 16 października 
1895 w Nowym Sączu ostatnio zamieszka­
ły w Kołomyi wstąpił do Legjonów i za­
ginął. Należy udzielić wiadomości o ragi* 
nionych Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 4 maj;a 1936. 2024

T. 4/36. Fedor Hajowy syn Oleksy i Ma­
rji urodzony 7 sierpnia 1877 w Słobódce 
leśnej powiat Kołomyja, żołnierz byłej ar* 
mji austrjackiej zaginął na wojnie świato­
wej. Należy udzielić wiadomości o zagi­
nionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 20 kwietnia 1936. 2023

T. 14/36. Georgij Gulak syn Dmytra uro* 
dzony 1 maja 1891 w Horodence powiat 
Horodenka żołnierz byłej armji austrja­
ckiej zaginął w niewoli włoskiej. Należy 
udzielić wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 10 kwietnia 1936. 2022

T. 3/36. Edykt. Adam Wąż_ urodzony 4 
kwietnia 1896 roku w Radgoszczy powiat 
Dąbrowa, syn Kazimierza i Agaty Kiwior, 
jako żołnierz byłego austriackiego 57 puł* 
ku piechoty na froncie rosyjskim w roku
1917 zaginął. Wzywa się każdego o udzie­
lenie tutejszemu Sądowi wiadomości o za­
ginionym do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 1 maja 1936. 2010

T. 56/36. Edykt. Wojciech Nowak, syn 
Jana i Tekli urodzony dnia 1S kwietnia 
18% w Skrzynce powiiat Dąbrowa żołnierz 
1 pułku piechoty byłej armji austrjackiej,. 
ostatnio przebywający w Skrzynce w toku
1918 zaginął bez wieści na froncie wło* 
skim. Wiadomości o mim udzielić należy 
w ciągu 6 miesięcy sądowi.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 10 czerwca 1936. 2012

T. 25/36. Ludwik Płachta urodzony w 
Sieteszy dnia 19 sierpnia 1900. syn Kazi* 
mierzą i Marji, uczestnik wojny polsko* 
bolszewickiej zaginął i od roku 1S20 nie 
daje o sobie żadnej wiadomości. Służył 
przy nieznanej formacji W ojsk Polskich. 
W  celu uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby do roku od ogłoszenia udzielono o 
zaginionym wiadomości Sądowi lub kura­
torowi adw. Dr. Oziaszowi Frcyer w Prze­
myślu.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 27 maja 1936 . 2046

T. 22/36. Mikołaj Fawuk, urodzony w 
PaókoWicach dnia 18 grudnia 1884, syn 
Maksyma i Marty, uczestnik wojny świato* 
wej zaginął i od roku 1917' nie daje o sobie 
żadnej wiadomości. Służył przy nieznanej 
formacji wojska austrjackiego. W  celu u- 
znania go za zmarłego, wlzywa się, by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono o zagi* 
nionym wiadomości Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 13 maja 1936. 2043

T. 26/36. Jar Dusiło, urodzony w Ciesza- 
cinie wielkim dnia 20 kwietnia 1894, syn 
Antoniego i W iktorji, uczestnik wojny 
św-atowej zaginął i od roku 1914 nie daje 
o sobie żadnej wiadomości. Służył przy 
nieznanej formacji wojska austryjackiego.. 
W  celu uznania go za zmarłego wzywa się, 
by do pół roku od ogłoszenia udzielono
0 zaginionym wiiadomości Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 19 maja 1936. 2045

T. 52/36. Edykt. Józef Gawełczyk z Kli­
kowej powołany w czasie mobilizacji do 
służby wojskowej przy 57 pp. brał udział 
w walkach na froncie włoskim i tamże w 
listopadzie 1917 r. miał poledz. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o powyż wymieniu* 
r.ym, Józefa Gawełczyfca wzywa się. aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił się 
lub w inny sposób zawiadomił o swem 
życiu do 6 miesięcy, poczem Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd Okręgowy Wydział I.
TarnóvV, 6 czerwca 1936. 2011

T. 65/34. Aleksy Wykip, urodzony w 
Hurku dnia 19 marca 1895, syn Mikołaja
1 Agaty, mąż Anny, mieszkaniec stały 
Hurka, zaginął i od roku 1922 nie daje & 
sebie żadnej wiadomości. W  roku 1920 
przeniósł się do województwa poznańskie* 
go i w tym roku opuścił swoją żonę Annę. 
W celu uznania go za zmarłego i rozwią­
zania małżeństwa wzywa się, by do roku 
od ogłoszenia udzielono o zaginionym wia 
domości Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. 
A. Frimowi w Przemyślu, którego ustana­
wia się obrońcą węzła małżeńskiego z a g i­
nionego z jego żoną Anną.

Sąd Okręgowy Wydział I. S 2
Przemyśl, 5 czerwca 1936 . 2044

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

UN IEW AŻN IAM ' ukradzioną legityma­
cję szkolna T . S. H . Franciszkańska, Kubi*
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